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Im io n a  R z y m s k ie  
D ziś Adolfa.

CZW ARTEK 17 CZERW CA;

Zaliczenie na trzy miesiące ztotycb dzicśięć 
miesięcznie zlotycli cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.

Im io n a  S ł a w ia ń s k ie ,
Dziś Drogomyśl
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W i a t l c m o ś c l  k r a j o w e .  nił swoje postanowienie i pozostanie nadal pre-
  zesem rady ministrów.

—  K R A K Ó W .  ----
PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 14 do dnia 15 Czerwca.
Trzebiński Teofil ob., Słomski Kajetan, Łazowski 

A nton i, Storozcnko jen. policajmajster ces. ross., B o- 
brownicka Zuzanna ob ., Bobrownicki Jozef i Mary a 
ob., Piotrowska Magdalena ob ., Kodrcmbski Rafał, 
z  P olsk i; — Jaz wińska Józefa ob., Pistory Jan ob ., 
Pisarzcwski Teodor, Skibicki Alexa.ndcr ob., z Gali- 
cyi ; — Entel Juliusz, Panofka Karol, Lenert Anna, 
z Pruss.

W yjechali z  Krakowa.
W  a ssali Andrzej ob ., do P olsk i; —  Sanguszko 

Izabella i Klementyna xięzny, do Galicji*

Wiadomości zagraniczne.
—  Paryż 7  Czerwca. —

Moniteur parisien donosi, £e słabość mar
szałka Soult wznieca dotąd jeszcze niejaką o - 
baw ę; co do dymissyi zaś przez niego zadanej 
nieporozumienie ucbylonera zostało przez xięcia 
Orleanu, który marszałka odwiedził i w ten 
sposób zadow olił, źe obrażony postępowaniem 
J. K. W . w izbie parów z powodu głosowa
nia za przyjętym dodatkiem odraczającym reor- 
ganizacyą armii aź do przyszłego sejmu, zmie-

—  Paryż 4  Czerwca. —
Niektóre tutejsze dzienniki mówią dziś o 

stanie sprawy wschodniej. Galignanis 3ics- 
senger tak się wyraża: sDowiadujemy się że 
podpisanie protokułu londyńskiego zostało odro
czone, ponieważ lord Palmestron i jeden z re
prezentantów czterech mocarstw, nie ebee pod
pisać protokułu, dopóki Mehmcd Ali nie przyj
mie hatyszeryfu snłtana, który mu w tym celu 
został posłany. Ta wiadomość miała tu nadejść 
w  Piątek, ze strony posła austryjackiego, przez 
gońca, który puścił się tegoż samego dnia w  
dalszą podróż do Wiednia, z depeszami dono- 
szącemi o tern księciu Meternichowi. Z dru
giej strony podług najświeższych widomości z  
Alcxandryi otrzymanych przez rząd tutejszy, 
zdaje się meulegać wątpliwości, że Melimed Ali 
bezwarunkowo przyjmie batyszeryf Pressemó
w i W tym samym przedmiocie: .Odroczenie 
podpisania finaluego protokółu spowodowane zo 
stało przez lorda Palmerstron, który nie chce 
go podpisać, dopóki nie będzie urzędownie 
pewnem że Mehmed Ali przyjął batyszeryf z  
dnia 19 Kwietnia. Bezwątpienia niepowoduje 
lorda Palmerston zajęcie dla Mehmeda Ali Aby 
przeciw tej polityce działać, pan Guizot chociaż 
upoważnił barona Bourqueney do podpisania*
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protokuła londyńskiego, wysłał jenak pana Pi- 
scatory do Lewantu, aby uważał tam n a u try - 
gi ajentów angielskich, którzy mają polecenie 
podburzać do powstania, mieszkańców europej- 
skicn pruwincyi Turcyi, aby przez to ośmielić 
Mehmeda Ali ,do oporu. Nie należy przytem 
przypisywać odioczeuiu podpisania protokuła 
londyńskiego zbyt wielkiej ważności, bo tenże 
tycze s:ę tylko'zaniknięcia Dardanel; którą to 
zasadę jako nieodbity warnnek równowagi eu
ropejskiej, mocarstwa muszą uzuać, Rząd fran- 
cuzki tymczasem pozostaje w swojem odoso
bnieniu, i zostawia mocarstwom, które zawarły 
traktat 15 lipca, starania poroznmienia się z lor- 
djm Palraerstou względem-podpisania w mo\vie 
będącego protokuła.

r \
—  Londyn 1 Czerwca. —

Względem postępów agitacyi na korzyść mi- 
nisteryalnycii reform handlowych, donosi Gło- 
he\. Nigdy jeszcze żadna kwestya tak szybko 
nie 'Znalazła powszechnych względów w opinii 
pnbLczuej, jak kwestyajwolrrego handlu, od cza
su jak ją rząd przedstawił; najzaciętsi icłj prze
ciwnicy muszą przyznać, że kwestya jest już 
prawie rozstrzygniętą w publiczności. Lmrd 
W orsiey wielką wyświadczył przysługę lej 
sprawie, zapytując monopolistów czegoby spo
dziewali się od Sir Roberta Peel, dowiedziaw
szy się że dwaj jego  najzaufańsi towarzysze, 
w  sadzie o prawie zboźowen? nie zgadzają się 
z  nim. VV Irlandyi torysowscy posiadacze grun
tów  odbyli kilkakrotne zgromadzenia, ale pro- 
iekta ministeryalne zostały tam tak znakomitą 
■większością utrzymane, że przeciwnicy ich we 
wszystkich miejscach muszą zaniechać demon- 
stracyi ua korzyść monopolów.

Tutejsze dzienniki przytaczają źc 'w  r. 1815 xią- 
żęta Sussex, Gloucester i Buckingham ilorduwie 
Grauyille, Essex, Torringlon, Douglas, Montfort, 
King i Karlsle. podali protestacyę przeciw te
raźniejszemu prawu zbożowemu , które przyję
te zostało w izbie wyższej większością 125 g ło 
sów przeciw 21, nadto hr. Grey głosował prze
ciw  niemu, a Sir Robert Peel, ojciecterażniej 
szego baronela, staŁna czele gwałtownej opozy- 
cyi fabrykantów z Mauszester przeciw temu 
prawu.

Podług Moraw,§. Post, nie jest zamiarem 
ministrów opierać się przy pTojektowanem cle 
od zbo/11 w  ilości 8 szylingów za kwarter 
pszenicy i t. a . , owszem spodziewają się oni 
że który z ich przyjaciół projektować będzie 
15 lub 16 szylingów, i wletjy oni na połowę 
ustąpią, i starać się będą utrzymać cło w  w y
sokości 12 szyi.

—• Francfort 4  Czertu ca. •—
W iadom ość, że stanowcze załatwienie kwe- 

s t /i  wschodniej znowu ma uledz zw łoce, zdaje 
się wprawdzi nie być bezzasadną, jednakże w  
dobrze zawiadomionych towarzystwach nie po
wątpiewają o tem, że przez to nie tylko nie 
powstanie najmniejsze nieporozumienie między 
mocarstwami, ale nadto, że protokół zakończę- ~ 
ni a kwesty! wschodniej noże  być zaraz podpi- 
s.any przez wszysikis mocarstwa. Mniemanie, 
że jedno z mocarstw chce wywołać nowe spo
ry  między sułtanem i vice-królem, żc z drugiej 
strony zamLrzonem jest podsycać powstanie 
wewnątrz T urcyi, aby jeślimożna spowodować 
podział tego państwa, jest za nadto dalekie od 
prawdopodobieństwa, żeby potrzebowała zbija
nia. W szystkie mocarstwa przekonane są, że 
pokój Europy wymaga całości i spokojności 
Turc"i, i tylko jedynie w powszechnym intere
sie Europy, połączyły się one z sobą, aby na 
trwałych zasadach załatwić sprawę wschodnią. 
Skoro ten cel zupełnie zostanie osiągnięty, roz
brojenie powszechne rozpocznie się bez zwłok’ , 
i nie będzie już mowy o utrzymaniu uzbrojone
go pokoju.'

•—  Madryt 24 Maja. —
Rząd będzie bardzo gwałtownie atakowany 

w  kortezach. Na jutro zapowiedziano iuter- 
pelacye" w  izbie deputowanych. Zdaje s ię , że 
opozycya chce rozpocząć wojnę małą utarczką. 
Na temźe posiedzeniu ministrowie przedsta. 
wią rozmaite projekla do praw, między june- 
mi o maioratach. Gabinet spodziewa się w ię
kszości.

W ielu jn ż urynitarysiów, usunęło się od 
służby rządowej. Wymieniają ęiiędzy inneml 
panów. Joaąuiu Maria Lopez i Fi-uiiu Cabal- 
lero. Te symptomata pokazują, że trudno bę
dzie panu Gouzales doprowadzić do skutku za
mierzone połączenie stronnictw. Za kilką dni 
lepiej będzie moźnr wiedzieć czego spodziewać 
się po izbie deputowanych.

—  Ateny 12 Maja. —•

Niepodlega już żadućj wątpliwości że bana 
nasz przyjdzie do skntku, ponieważ już więcej 
niż 2600 akcyi (które są konieczne potrzebne- 
mij, podpisano. Zaraz po pgłoszeniu statnU> 
mianowaną została przez Jego Królewską Mosc 
kommrssya złożona z prezesa ‘ zby obrachunko
wej i dwóch tutejszych bankierów, której prze
znaczeniem jest przyjmować zgłaszania się i 
zajmować się podpisami. Najpierwszy i naj
znaczniejszy podpis na akcye uczynił bogaty
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grek z Odessy nazwiskiem Zozimas który pod* 
pisał na 1600 akcyi. Chlnbnie znany przyja
ciel hellenów pan Eynard z Genewy który przed 
kilku laty założył bank dyskontowy z kapita
łem 500,000Jrachm, wcieli go da-nowego ban
ku narodowego, co czyni 500 akcyi. Dotych
czas przcdano ju ż 3500 arkcyi a zatem tylko 
już 1500 pozostaje do rozporządzenia.

Ciągle jeszcze nielylko-kretenczykowie ale 
Moreoci a szczególniej dawni Palikarowie uda
ją  się do Kaudyi. Rząd grecki czyni wpraw
dzie wszystko ćo tylko m oże, aby temu prze
szkodzić, ale coraz wzrastające się i szerzące 
wzburzenie przeciw turkom, w  skutku wypad-, 
ków w północnych prowincyach tureckich, czy
ni le usiłowania coraz mniej skulecziiemi.

—  Koniak’{w Azyi mniejszej) 3 Maja. —
Przed kilku dniami w miejscu oddalonem 

stąd o 18 godzin drogi, zamordowani zostali

przen mieszkańców, irzej urzędn.cy rządowi 
którzy od nich miel: ściągnąć zwyLle podatki. 
Gubernator uciekł tutaj. Smntnem jest wiuzieć 
Jak nieprzychylućm sułtanowi jest usposobienie 
ludności w  A zyi mniejszej i jak  mało urzę
dnicy przez portę osadzeni umieją utrzymać sw oję 
powagę.

—  Keto-York  8 Maja. —

Dzienniki tutejsst przedstawiają pana Mac 
Lcod jak człowieka 45-letmego, otyłego, i sil
nie zbudowanego z twarzą peiną i rysami wyr 
raźąjąccmi wielką energię. Chodzi on po uli
cach Nowcgo-Yorku jedynie w  towarzystwie 
szeryfa, i zdaje się prawic źe chcianoby dopo- 
módz mu do ucieczki, noniewaź i na drodze z 
Lockporl dc New-York nie bardzo był strze
żony. On jednak sam miał ośw iadczyć, źe tylko 
przez rozstrzyguienie sądowe ch ce 'sw oję  Wol
ność uzyskać.

Hoiiiesfenle Urzędowe.
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C E N Y  Z B O H

na targowicy publicznej w Krakowie w Zćh 
gatunkach praktykowane.
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K rz . Pszenicy
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,,  Jęczmień
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, ,  G rochu..
„  Jagieł....

Rzepami.
,, Talarki

Sporządzono w W ydziale S . W .  i Policy". 
Kraków d. 11 czerwea 1841 r.

J. Chaberski Z .  R . W .  S . \V.

L O T E t lY A  K R A J O W A .
W 945 ciągnieniu dnia 1ó  Czerwca 1841 r. 

w  przytomności osób od Rządu do tego w y
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały ca» 
stępujące n u m er"

57. —  44. —  76. - -  58. —  6. 
Przyszłe ciągnienie 917 przypada dnia 23  

C zerw ca 1841 r.
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D o n i e s l e u i e  p r y w a t c e .

0  CHuDOW AM U JEDW ABNIKÓW  I ZAPROWADZENIU M OBW ÓW .
- Bliższe; doświadczenia pouczyły nas. iż chodowanie jedwabników jeżeli u nas szybko i 

niezawodnie ma wzrastać, tizeba przy zaprowadzeniu inorwów tak w wyborze różnych ga - 
tuoków, jako też tych opatrywaniu przedsięw ziąć  sposób któryby to wynagrodził ,  co na
szemu klimatowi w poruwnaniu z południowym niedostaje. Niematny tu łagodnej zimy W ł o 
chów i podobnie położonych krajów, ani też w figuryczoym znaczeniu m ów ią c ,  ich słońca 
przez zaprowadzenie nisko plennych czyli karłowatych inorwów, nie opuszczając się także 
w  sadzeniu wysoko pieanych drzewek, można wkrótce pożądany odnieść skutek. A lbow iem  
z  w ysoko piennych drzew zaledwo w dziesiątym a częstokroć dopiero w dwudziestym roku 

.odpowiedzialny zysk czerpać można, gdy tymczasem sttisownie urządzone karły z właści
wych gatunków już w trzecieni a najdalej w piątym roku zupełną przynoszą, intratę. W i 
działem ja k  z jednego morga przeszło 200 centnarów liścia przez jedno lato zbierano, a 
więc żywności dla gąsienic z zO— 30 łutów jaj powstałych, co przy dobrym pielęgnowaniu 
jedwabników czystego dochodu rocznie więcej jak 2000 złp. uczyni. Krótkość tego udzie
lenia się niepozwala mi jaśniej p rzem ów ić, lubo .pewne doświadczenia wAustryi, W ęgrzech , 
W łoszech  i Polsce (gdzie nateraz w ostatniej w dobrach J W . barona Larysz przeszło 10000 
m orw owego drzewa wysadziłem) powzięte, przytoczyć mógłbym. Kom u więc praktycznemi 
wiadomościami przysłużyć się mogę, niech będzie łaskaw odwiedzić mnie w Podolanach nie
daleko Koszyc w Królestwie Polskim, gdzie się znaczne Znajduje założenie, albo niech p i 
sze do innie w niemieckim języku franco , gdyż na nieszczęście pę polsku jeszcze nieumię, 
adres w Krakowie w domu barona Larysz, a naówozas z ukontentowaniem każdemu s łu żyć  
przyrzekam. Przez różne stosunki mógłbym drzewek raorwowycn po niżej umieszczonej
cenie według Austryackirj konwentionalnej monet; dostarczyć, w tern zawsze gruntownym
przekonaniu, że wybór wyszczególnionych gatunków, których się liście zmienia przy kar
mieniu gąsienic według ich periodycznego wieka i pory roku w jakiej się chodują z pe
wnością zamiarowi odpowiada, nadto uważam także, iz do zasadzenia m orgow ego pola w e 
dług poLżenia, i gleby grantu 3-^5000 sztuk nisko piennych drzewek potrzeba.

Cena drzewek, które w raz zp a k on k iem , dostawą i inncini kosztami podróżą na miej- 
sou w Krakowie wynosić będzie, jest n a s tę p u ją c . t

Z a  100 sztuk w gatunk" małym morus alba . . . . . . . .  3 Ryńskie kr. 30
śred.iiem „  „  . . . . . . . .  8

większym ,,  ,, . . . . . . . .  15
małym morus m o r e t t i a n a ..............................8

5, 20 
„  30 
„  30
55
»1

35 55 55 55
99 99 99 »
55 5» 51 *9 _
„  „  „  U sreduiem „  „  . .  ...........................15
,, ,, „  większym ,,  26
„  „  „  „  1— 2 stóp wysokich 31. macrophyUa (któregu

liście częstokroć talerza w ielkości dochodzą 
i według pow yższego podania z morga prze
szło  200 Et. zbieranych być może. . . . 1 3  ,, i, —

,, , ,  „  , ,  2— 4 stóp wysokich ii i , macrophyUa . . 17 „  ,, —
,, ,, „  ,,  4  6 ,, , , '  >• . 2 6  „  -■~

Gdyby zaś w gatunku jedoem  żądano mniej ja k  100 sztuk naówczas podwyższa się ce~  
na o 25{f. Połow a ma się opłacić przy obstnlaw aniu, reszta zaś przy odbiorze d rzew ek - 
Pakóuek tychże będzie tak pewny, iż bez uszkodzenia pare set mil m ogą być przesłane. 

D'an w Krakow ie w miesiącu czerw cu  1811 r.
Franciszek Betzimld, Dyr. E kon. w dobrach Barona L arysz.

“ Szyfra F riszbier, subkolektorka umdniący C złow iek usposobiony na rachmistrza,
s.ę sprzedarą 1, ssana na loteryą klassyczną ^  . r i -  prowe^ T w eg< /dóbr znaczniejszych
T  L 0t ‘ r“ "■",ę j*Z.e ‘"  pubhcznosc t(j W  4 zaJ f twienia inte° ess6w .om inikalnych,
Ż P!  S 2 !  J6J prf eZ T t01' ^ ama SZT  i t. p. życzy sobie w nijść w które z tak. vyoh„  oszustwa było oiesnraw .edl.- qV K 0  ob potrzebow ać
!  ’  • i r »  „ ^  ' t r i  Una £  k '  podobnego indm łttum , raczą się o .,ie n  Wy.,
m  l  W “ y w iedzieć w .toda eyi GAzety Krakowskiej*


